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Z  .Varszawy d. 2j  Wrzefnia.
Od h Jku dni sp o d zie w an y  tu' J e g a C e -  

s a r z o w ic z o w s k a  Mość w. Xże Konstantyn 

P a w ł o w i c z ,  o d p ra w iw s zy  w sze lk ie  eskor 

t y  jaz d y  i ż a n d a r m ó w ,  które  na Niego1 p o­

d ło d z e  o c z e k iw a ł y ,  p r z y t y ł  w  n ocy  s  25 
» a  a óty  b.m. e g o d z .  j c t e y ,  i  stanął w  p a ­
łac u  R z ą d o w y m  firdhlow ski z w a n y  m , któ­
r y  d la  Siego' by ł  p rzy g o to w an y .  M im o te­

go  i e  JW . Jenerał GuDernator u p rz e d z i ł  z 

w o l i  Jego C e s a rz o w ic z o w sk ie y  Mości W ła ­
dze , a b y  p rzec iw  Niemu nie w y ie ź d z a ły ,  
5 aby żadne honory po drodze  czyn.one- 
h u  nie b y ł y , zaraz p o  odebraniu wiado-- 

m ości o m a ią ce m  nastąpić Jego p rzy b y c iu ,  

W .  Bachmiński Podprefekt P ow ia tu  W ar-  

szaw sKiego udał się na granicę D e p a r ta ­

m entu , końcem  p oczyn ienia  w szelk ich  na 
u łatw ien ie  p o d ro ży  Jego C e s a r z o w ic z o w - 

•k ity  M ości p r z y g o t o w a ń ,  i od dni pię­
ciu ta m ie  na Niego oczekiw ał.  W ty m ż e  

przeciągu  czasu J(V, R ośc iszew ski Zastęp­

ca  Prefekta Dep. W arsz. w ra z  z W  W . Pre- 
*ydeniam i M u n icy p a lro ś c i  i P o l icy  i co ­

dziennie d la  przj ięcia W  X c ia  za  rogatk* 
P ra g i  w y ie id z a l i .

D n ia  26 r r n o  J W , Feld.narszałeW Hra. 

b ia  B a rk la y  d t  T o i n  i  obecni tu Jenerało­
w ie  f to s s y y s c y  z ło ż y l i  sw e uszanow anie 

W ,  Xeiu ; poczetn te n ie  o g o d z in f t P io  od* 

wiedzie r a c z y ł  J W F e ld m a rs z u lk a , i  znay* 
d o w a ł  się po gofifekue n l e y  t*a aN rycsay- 

ney parad zie  , a w  sam o p o łu d n ie ,  r ą c z y ł  
dać a u d y e n c yą  Jenerałom d y w iz y i  i b r y ­
g a d y  w oyslta  ?olsinego. W ieczo rem  cafe  

miasto1 rzęs.sto b y ło  oświecone.

W  d niu d zis ieyszym  W . X że  dale au- 

rfyencyą o godzinie- rotey  w s z y stk im  W ł a ­

d zom , ■
P ow ro tU i tu z  P u ła w  JW . Senator 

Kasztelan K ic k i ,  JO. X i e  S u łk o w sk i  Jene­

r a ł  d y w i z y i ,  J W .  Hrabia Krasiński Jene­

rał d y w i z y i , i w ie le  innych zn akom itych  

osób.
W y ie c h a l i  z P u ła w  do W iedn ia  JJOO, 

X ią ię ta  A d a m  C z a r to r y s k i ,  i  A n to n i  h a -  

ózjw iłł .
P r z y b y ł  tu z  K a lis za  JW> Jenerał d y ­

w i z y i  Z a ią c z e k
W  Z a m k u  tu ie y s z y m  f z y n ią  p r z y g o ­

to w a n ia  na p rzy ięc ie  h .  C e s a rz a  W szech 

R o s s y y ,



X
V o Vego Cii&iźouiietAWiłigy 'Mości 

"KON STAN TEGO F A W Ł O W iC A A  
Wielkiego Xpia Rotsyythego, Naczelnego 

Dojuodcy woysk Polsfiek.

C«uX qui f jn t  d«ł hejr»n x ioot Ie r tr a ii  C  >nquer*Dł.
Votiaire.

W elki G o ś c iu ! k tóreź Cię s p r o w a d z a j  
B ogi

W  krainę N adw iślańską  od brzeguw  L adogi?
L e d w ie ś  u k o ń cz y ł  świetne nad S e k w an ą  

b o ie ,

C h ce s z  w id zieć  z d a w n y c h  S ła w ia n  now e 

pułki sw oie.
W ita m  Cię iak W o d z a , 'Z a stę p c ę  i B ia ta

M on arch y ,  co n a y p ie rw sz y  zgrom ił  grom- 
' co  w  św iata.

T o ł i e  Mars p o k az u iąc  dzie ł  rycerskich 
w z o r y ,

U sp o sab ia ł  do p rzy sz łe y  C esarstw a pod p ory

P u c h e m  iego natchniony, wszedłeś na p iać  
s ła w y ,

W i d z i a ł y  Cię S z w a y c a r y ,  W ło c h y  i M o ­
r a w y  f a )

Ą lp o w  s z c z y t y  przebyłeś A n n ib a la  śladem,
I  * k rw ią  zim ną M ost DiaHii pod k a rta c z y  

grad em , (b).

P o w io d ło  się n a b yte  doświadczenie z młodu
W  w o y n ie  skończone y  z cn w a łą  R ossyaa  

p* rodu.

Tak Piotr W ielki zebrane pom ięd zy  o jc e m .

R u n s z t a , p r z e m y s ł ,  nauki do sw e y  p t * y -  
t?io$ł z i e m i :

T e y  p r a w d y  F erneyskiego  M ędrca głos d o­
w o d z i ,

D z is ia y  ( r z e k ł ) do nas ś w iat ło  z 'P ó łn o c y  

p r z y c h o d z i , ( c )

97* X
T o  ś w iat ło  7 m ęztw em  sp ń ln e , p o d w o y n e -

mi siły .
L u d o m  i tronom  groźną potęgę z w a l i ły i  
Stałości Aleicandra należą  się dzięki,
D łu go  Czekany p o k o y  m a m y  z Jego r ę k i : 
W szę d zie  go szukał z bronią, nie w y p o c z ą ł  

sobie,
A  i  zd o b y ty  podpisał na B u rb on o w  grobie. 
Kie m ógł w s p ań ia ley  u i y ć ,  sił sw oich  o- 

gromu,
Jak w ra ca ią c  d zied zictw o  potom kom  ich  

domu.
T a k  W ielk i  A lexan der postąpił, w  Sydon ie , 
T a k  osadził Augusta Piotr W ielk i na tronie, 

K to ż  tey w a ż n e y  i nagłey b y ł  narzędziem  
zm ia n y?

W ę d r o w c y ,  p ierw si w d z ie ia c h , .z  M o s k w y  
do S e k w a n y  j 

Innych o r ę ż , w c h o d z ą c y  w  uczestnictw o  

s ła w y  ,
P r z y łą c z y ł  się p o  klęskach Zadniepr&kiey 

w y p r a w y .
X iąż ę!  Ofiarą i y c i a  i zw alczen iem  t r u d ó w  

Z asłu ży łeś  na w dzięczność M onarchów  i  

ludów
P o k re w n y ch  C z e c h o w  z ie m ia ,  bóy pod 

R ulm em  k r w a w y ,
B e n ,  S e k w a n a ,  pomnikiem tw o ie y  będą 

s ła w y .
Pomag&iąc zam iarom  w span iałego  Brata, 

N a le ż y s z  do tryu m fu  w>elkiey s p r a w y  
świata.

T u  cnota spólnie z m ęztw em  w s z y s tk ie  

zniosła tam y,
N a ich głos P a r y i  zb ro yn y  o tw o r z y ł  w a m  

bramy.

(o)  W  roku ig o j .
[b] 1799 U da Diable f  Stmie,
(c) Cett da Nord aujourd hut, qui nous '>ient U 1umiere.

v q U»U* EfH rt a S. M - l  Imptratrice Je loutee lei Ruetieł.-



W ch odziliśc ie  bez z e m s t y ,  w  pośrod b roa i .
szczęku,

P tz y  o liw u e y  g a łą z c e , miecz trz ym a iąc  w  

ręku.
E w o c h  z tego rodu gości P a r y ż  nam w y ­

licza,
P o  W ielk im  P io trz e ,  w id z ia ł  P a w ła  Pe- 

t r o w h z a ;  fd)

L e c z  w  tem się p o b y t  iedea od drugiego 
r ó ż n i ,

B y liś c ie  iak  z w y c i ę z c y , tamci iak  podróżni.

T a m t o  Północny 1 rnian po zaciętym  boiu,

"Ł korzyścią  dla  ludzkości, dobił się pokoiu;
N arod y  do p raw ego  w ra ca ią  się rządu,

I  nasza łod ź  po burzach z a w iia  do lądu.
3i iążę  !*czyią b y d ż  m a m y  dzwignieni pra- 

w icą ,

Już dzisiay  z w ie lu  w z g lę d ó w  nie icst ta- 
iemnicą.

Na św iętey  A lexan d ra  p o le g a m y  w ierze ,

V 97* X
A  p am iątka  w s p an ia łey  n ad  w o y sk ie m  o-

p i e k i ,
I  w  roczn ik a ch , i  w  sercach zostanie na 

wieki.

P rezyden t M unicypalności M iasta Sto­
łecznego W a r s z a w y  do JW. H rabi Krasiń­
skiego Jenerała d y w iz y i  w o y s k  P o ls k ic h ,  

K a w a le ra  w ie lu  orderow.
”  Ządaią w s p ó ło b y w a te le  tw o i  i m oi 

po mnie , a b ym  temu, który  p r z y z n a ł  W a r ­
s z a w ie ,  że  b y ła  postrachem zd rożn o śę i,  i  
umiała nagradzać cnoty; temu , .który  W a r ­
szaw ian om  dał ton , iakoby b y ło  ich z d a ­
nie potrzebnem do ustalenia opinii  publi- 
czney ; temu , k t*ry  nam p r z y p r o w a d z i ł  
p o c ze t  m ło d zież y  naszey  napoioney p r z y ­
kładem  W u d z a  s w e g o ,  i pa ła iącey  niezga- 

słą żadnem i przeciw nościam i miłością oy«
c z y z n y ,  o f ia ro w a ł  p ierśc ień ,  którego lu- 

S ło w a  Jego są trw alsze nad innych p r z y -  bo w arto ść  w e w n ętrzn a  m ała , iednak z w a-
mierze. ł a i ą c ,  że  go ći  W arszaw ianie  p rzez  m oie

Zna, i i  bliski z w y c z a ie m ,  m o w ą  i klim atem  wce^daią, k tórych  tak  św ietn y w y sta w iłe ś
P ola k  ty lk o  b y d z  m oże  R o ssyan a  Bratem, o b r a z , w .ę c  racz łas k aw ie  p rz y ią c  ten m a-
P ad  tak  dzielną opieką, w  iedaości z P ó ł­

nocą,

Będziem  r z ą d n i ,  s z c z ę ś l iw i ,  m ocni Jego 
mocą.

E u ro p a  uprzedzona fa łszam i P isa rzy ,

Nie dobrze nas s ą d z i ła ,  sądząc z ich po- 
tw a rz y .

Poszliśm y z a  o m y ln y ch  nadziei przew odnią,

A *  błąd Zwiedzionego nie m oże  b yd ś  
zbrodnią.

N a ś la d o w c y  P o la k o w  Niem cy i H iszpanie
C ó ż  na w id ok u  m ieli?  B ytu  odzyskanie.

W ie lk i  X i ą ż § ! D zień  tw e g o  do  sto licy  

w c h o d u
Niech będzie zapisan ym  w  rocznikach na­

rodu i

ł y  d a r ,  a p rzy ięc iem  sw oiem  d ro ż s z y m  

go uczynisz. U m iem y cenić tw o ie  zasługi, 

i  m o ż e m y  ci z ło ż y ć  ż y c z e n i e , żeś się iuż 
tego ustalenia opinii d o c z e k a ł,  która ci 
m iłość i szacunek p o w szech n y  ziednała. —  

W  W arszaw ie  d. tó W rześnia  1814 r . ,,
Wfgrzecki Frtzy. —  Bogultki Sek.

Pierścień z ło ty  b y ł  z w ierzchnim  n a ­

p is e m —  £xercitus Foloni redeuntis Duci —- 
na ta rc z y  napis —  Vnrlavia —  w e w n ą trz  —- 

D i*  8 7bris «8»4 Anno. —  O ddan ie  nastą­
p i ło  w c z o ra y  dnia 26 b. m. p rzez  . W . P re­

zyd enta  M unicypalności w  obecności w ie lu  

Jenerałów i w o y s k o w y c h  Polskich.

Z  Futaw d. 23 Września.
P u ła w y  w  przeciągu la t  kilku m ia ł/

(d) P a w e ł  I, w  roku 1784 b y ł  w  P a r y ż u  p o d  imieniem Comtc da Word*
J*(



dlrugl t u i  r a z  z ą s z c z y !  i szczęście posJadać 

;jN. C e s a r z a  W szech  R o ss y y  A lexan dra .  
P r z y b y ł  tu d. 20 W >ześqia  w godzinie 
p o łu d n io w cy . ,  p o p rze d zo n y  n a g o d ż j n d w i e  
p r z e z  X c ia  Konstantego C z a r to ry s k ie g o ,  
■który m ia ł  szczęście w itać  N. P an a w  B rze ­

ś c ia ,  i  p r z y y m o w a ć  G o  w  dobrach s w o ­
ich M iędzyrzeczu . T o w a r z y s z y l i  M on ar­
sze JW . Feldm arszałek  B arc lay  de T o l l y ,  
JO. Xże W o łk o ń s k i ,  Jenerał Adjutant J.

C .  M c i ,  JtV. S en ator  i Radca t a y n y  No- 
ypsilzeff.  P rz y ię ty  by ł  X. Pan u w s c h o ­
d ó w  p a ła c o w y c h  p rzez  Xżną Jmć C z a r to ­
rysk a  o to c z o n ą s w o ie m i d ziećm i i familiią, 

tudzież licznem gronem  p rz y b y ły c h  na ten 

d zień  gości. Z a p row ad zo n y  do p r z y g o to ­
w a n y c h  d la  Niego a p p a rta m e n to w , ch cia ł  

n a y ła s k a w ie y  o d p ro w a d z ić  X in ą  C z a r to ­
rysk ą  do ie y  p o k o io w  na dole. D o z w o li ł  
p otem  Xciu A d a m o w i  C zartorysk iem u  

p re ze n to w ać  sobie zg rom adzon e z o b y w a ­
te ls tw a  o sob y; w  tey  kole i D e leg a cya  mia­
s ta  stołecznego W a r s z a w y ,  m a ią c a  n a c z e ­
le  sw oiem  JXiędza D ie b l,  m iała  sposob­

ność i szczęście w y n u r z y ć  Monarsze hoł­
d y  u s z a n o w a n ia ,  w d zięczn ości  i błogosła­
w ie ń s tw  p o w s ze ch n yc h .  W  o d p o w ie d zi  

s w o ie v  N. Cesarz w y r a z i ć  r a c z y ł ,  i i  ieźli  

spóźnił  dotąd o d w ie d zen ie  W a r s z a w y ,  to 
j j l a  t e g o ,  aby d o k o n a w s z y  w ie lk ie g o  d z ie ­
ją i  zam iarów  sw oich  na ziezdzie  W iedeń­
skim, m ógł tern p ew n iey  i w y r a ź n ie y  z w ia ­

stow ać tey stolicy  pom yśln ieysze  dla  niey 
i d la  kraiu losy. P rz e z  d w u d n io w y  tu p o ­
b y t  r a c z y ł  N, Pan dopuścić do za s z c z y tu  

ob iad o w an ia  z sobą prezentow ane Jemu 0- 
s o b y , a w ie c z o re m  sc h od ził  do p o k o io w  
X ię in y  C z a r t o r y s k je y , gdzie  się c a ła  zgro ­
m ad za ła  społeczność. h a i d y  krok N a y -  

(jjpbroczyę^ eyszego  ? Fan u iących  , każda

s ło w o  z ust Jego w r c h o d z r e e ,  niosło zna­
m ion a tey  n adlud zkiey  d uszy, k tórey  w ie l­

k o ś ć ,  potęga i t ry u m fy  upoić nie z d o ła ł y ,  
która  cn o cie ,  gdz ie k o lw iek  ią z n ą y d z ie ,  

słuszną zaletę o d d a w a ć  z w y k ł a ,  która  119 
szczęściu i b łogosław ieństw ach  lu d ó w  sła­
w ę sw oią  g ru n to w ać i w  nich rozkosz d la  
siebie z n a y d o w a ć  umie. Jakoż se rc a ,  

prócz  tego i u i  p rzy g o to w an e  u w ielb iać  
M on archę, w  k tórym  O patrzność ob raz  

s w o y  naoczn y  płom ieniowi ludzkiem u u- 
kazać  c h c ia ła ,  w id z ą c  ł-bliska zbiór d o ­
skonałości, n iew id zian y  dotąd na z ie m i ,  i  
tę dobroć u ym u ia c ą ,  Iftórey żadne w y r a ­

z y  o d m alo w ać nie p otrafią ,  uniesione z o ­
stały a ż  do rozrzew n ien ia  uczuciem c z c i , 

w d z ię c z n o ś c i , pośw ięcenia się i zaufania. 
P o b y t  tu N. C e s a r z a ,  i le  iu i  w ied zieć  m o­

żna , o zn acz on y  został n o w e m i d la  k ra iu  
naszego d o b r o d z i e y s t w y p r z e z  w y d a n ie  
r o z k a z o w ,  aby w yb ieran ie  i ex.ekw.owame 

p odatku  p o dym n ego  od w łościan  za w ie ­
szane zosta ły  ; aby granica Państw a Ros- 
syyskiego  d la  sp row adzen ia  ztam tad tak  
b y d ł a , ia k  zb oż  , b y ła  o t w a r t a ; aby  zn a ­
czna ilość koni w  w o y s k u  R o ssyyskiem  
2 b y w a ią c y c h  i n a d l ic z b o w y c h ,  na w s p a r ­

cie i zasilenie kraiu  naszego została  u żytą,
—  U czorayszego  w iec zo ra  o dość iuż spo- 

źn ion ey  g o d zin ie ,  ppżegn ał N. Pan X i n ą  
Jmć C z a r to r y s k ą ,  osoby  iey  fa m il i i ,  X in ą  
R a d z iw i l ło w ą  \C oiew odzinę W i l e ń s k ą ,  

Hrabinę 1  Lubom irskich R z e w u s k ą ,  X c ia ’ 

Jmci Antoniego R a d z iw ił ła ,  i p rzy iąć  r a ­
c z y ł  pożegnanie w szystk ich  p rzy to m n y ch .
—  Nim zaś w  pokoiach sw oich  u k o ń c z y !  
ę x p e d y c y ą  i ro z k a z o w  sw oich  w y d a w a ­
n ie ,  X in a  Jmć C z a r to r y s k a ,  1 wszyscy* za  

ie y  p rzy k ład e m , phpąc ieszcze raz  m ieć 

szczęście oglądania  n aylep szego  z  Monar-



c h o w ,  p op rzed zil i  p r z y b y c ie  Tego do p r2 y V  'p rz y  p o m o c y  N a y w y ź s w f o  -t$£ 3 alekopo»

g o to w a n e g o  promu na W iśle. —  T a m  N 
Ct^arz p rzy ję ty m  b y ł  o k r z y k a m i , które się 
gw ałtem  meiaho z serc do ust p r z e d a r ły ,  

i  które poyytorzyły  się leszcze na drugim 
brzegu w  sam ą chw ilę  od ia zd u  J e g o , nio­
sąc naygorętsze ż y c z e n ia ,  aoy Bóg zd ro ­
w ie  Jego n a y d ro żs zt  u tw ie rd z ać ,  i dobro­

t l i w y m  Jeg<Ł zam iarom  błogosław ić ra- 
cz y ł .

O to  iest w spom n ion a w y ż e y  p r z e m o ­

w a  Jtpci Ki^d^ft.niehl, do N. C esarza  A - 
l e s a n d r a .

”  N a yiaśn ieysz y  C e s a r z u ! M y  o b y ­
w a te le  miasta W a rs z a w y  sądziem y się za  
n a y s z c z ę ś l iw s z y c h , g d y  m ożem y w y r a z ić  
uczucia  u s z a n o w a n ia ' i  w d z ię c z n o ś c i ,  któ- 
rem i nie ty lk o  w s z y s c y  imieszkańcy sto 'i-  

c y ,  a le  i w s z y s c y  m ieszkań cy  X ięstw a są 

przeięci. Nie masz b o w ie m  n ik o g o ,  k tó ­
r y b y  nie c z u l ,  ile iest  winien łasce, w s p a ­
nia łom yśln o ści  T w o i e y  Vayiaśniey»zy t*a- 
B, e. L)la tego to z serca p o ch o d zące  m o ­
d ł y  w z n o sz ą  się da Nieba z a  pom yślność 

TTaszey Cesarskiey M o ś c i ;  dla  tego tmie 

A l e z a n d r a  iest w spom in an e z n a y ź y w s z e m  
Uwielbieniem  * dla tego* k a ż d y  pragnąłby 

z b l i ż y ć  się do T w o ie y .  N a y ia ś m e ys ze y  o- 

s o b y ,  aby b v ł  św iadkiem  w y r a z u  te y  d o ­

broci.,  która  się w  T o b ie  malinę. T a k  iest 
N a y ia ś n ie y s z y  P a n ie ,  te u c z u c ia -m o c n o  

tk w ią  w  sercach o b y w a te l i  w -arsz aw y , 
k tó r z y  o ś m ie la ią s ię  mieć tę n aych lub m ey- 
szą  dla nich n a d z ie lę , iż  W a s z a 'C e s a r s k a  

M oś ć  p r z y  p o w ro c ie  s z cz ę ś l iw y m  z  W ie ­
dnia r a c z y s z  stolicę kraiu  naszego nayła-  

s k a w s zą  bytnością  .w o ią  z a s zc z y c ić .  —  
N ay> ąskaw szy  Cesarzu ! iedziesz  te raz  dla 

Ukończenia tega w ie lk ie g o  d z ie ła ,  które

sunąłeś) iedziesz  dla siadania Europie  trwa- 
łe y  spokoyności  i s z c z ę ś c ia , a to na są-  , 
dach o d w ic c z n e y  sp ra w ie d liw o ś c i ,  ł t o r e  

razem  są za sad a m i k a i d c y  n ią d ie y  poti* 
tyki. O b y  N e. / w y  i s t y  , którego T y  w  d o­

broci i tasce lesieś na ziem- ż y w y m  obra­
z e m ,  który Cię dotychczas tak w;idoczn.e 

w s p ie ra ł  i b ło g o s ław ił ,  o by  i w  d alszych  
T w o i c h  w ielkich  i w sp an ia łom yśln ych  za­

m iarach  nie p r z e s ta w a ł  z lew ać na W is z %  

Cesarską Mość n ayw ięk sze  b łogosław ień­
s t w a ,  a b y  nie ty lk o  w ierny  t w o y  lu d ,}e e *  
w szy stk ie  lud y  z ie m i ,  nie t y l k o  tn y  , iecn 

i w n u k i  w n u k ó w  n a s z y c h  mogli się -nie­
skończenie ra d o w a ć  z szczęśliw ych  skut­

k ó w ,  któr, p o k o y  E u ro p y  p rzyn iesą!  •—* > 
Jedź szczęśliw ie  N a y iaś n ie y sz y '  .Panie,, i  i 
ra^z pamiętać o n a s zy m  narodzie  i  © wszy­
stkich iego s ta n a c h . ,,

Z  Wiednia d 23 Września.
N. C e s arz  R ossyyski o d b y ł  z d a d z w y -  r  

czaynym . pośpiechem  p o d ro ż  z  P e te rz b n t^ ' ' 
g a  do tu tey szey  stolicy.- R o zstaw io n e  na. 
d rodze  od Brynui d o  tu*eyszego m iaS tl  ' 
d z ia ła ,  daty d. 25 rano z n a ć  - o  ptzyfeycltł  

J. C. Mci do B r y n u , a o .godzrme n  przed  i 
południem  o p r z y b y c iu  d o  W o lk e r s d o r f  i 
T u  ziechat się N. Cesarz z Królem  Pruskim , . 

k tóry  na-niego c z e k a ł ,  i  o b a 'c i  M on arch o ­

w ie  udali się razem  ćk> tuteyszey*  sto licy . :r 
Tak (tylko d o w ie d r ia ł-  sur N a y ia ś n ie y s z y  

nasz M onarcha o  zb liżan iu  się w y so k ic h  
gości, w yieC hał z A r c y  Xiążętanli  ich m ość  . 

i  -wszystkli m» jenerałam i p r z e c iw  mm. . 
T y m c z a s e m  cała  tu te y sz a  o s a d a ,  ialęo też  ■

C .  H. sz lacheckie  g w a rd y e  Niemiecka i ,  
U  ęgierska stanęły n a  P raterze  ipod taft 

zw an ą  gw iazdą  w  p a ra d z ie ,p o d  b ron ią ,  1 

htórem i ł ą c z y ły  u ę  a tieysk ie  k o rp u sy.  Z a  ,



*ko.stem T a b o r  ziech aU  się w y s o c y  M o- 

n k r c h o w ie ,  i  {.o serdecznem p o w ita n iu ,  
Wsiedli Cesarz R ossyyski  i  K r ó l  Pralk i  na 
p rzezn a czon e  d la  siebie C. K. w ierzc h ow e 
kunie , i poiechali  z  J. C. K Mcią przez 
most T a b o r  n a  p lac  parady  , zkąd po krot- 
kiem przeronieni1! bronią o godzinie H  
r o z p o c zę l i  u ro czysty  w ia z d  do sto licy . 
O rs za k  otw ie ra ł  pułu ułanom Xcia Sch w ar-  
z e u b e rg a ,  z a  którym* iech ał  p ro w ad zo n y  

p r z e z  samego X d a  A lberta  Sasko - C ie ­

szyń sk iego  pułk kśrysserow tegoż X c ia ,  
p otem  sz ły  bataliiony g ren adyerow , z a ite -  
ini iechali  n a y ia ś n ie y sz y  n asz C esarz i 
K r ó l ,  a  p o  obu bokach NN. Cesarz R o s ­

sy  ysk i  i K r ó l  Pruski. T u ż  za niemi ie- 
ch a ł  l ic zn y  p o cze t  w o y s k o w y c h , a C K- 
g w a r d i a  i  reszta w o y s k a k o ń c z y ły  orszak, 
k tó r y  t r w a ł  przeszło  g o d z in ę , li pod czas 
którego  dano z d .ia )  1000 razy  ognia Z  
p o w o d u  n ayp ięk n ieyszry  p o g o d y  i  jn ie ­
dzielnego święta, niemal p o w ie d zie c o y  m o ­
ż n a ,  że  cała ludność W iednia i o k o lic  w y ­
sz ła  dla  p rzyp ai« i« n .a  się n ig dy  niew idzia-i 
nenia  th reśzc ze  tak  p o w a żn e m u  w ia z d o w i  

trzech  n a y p o tę ż n ie y sz y c h  i nayścis ieyszą  
p r z y ia ż iu ą  p o łą czon yc h  M on archów  w  Eu- 
rom e. Radosne o k rz yk i  t o w a r z y s z y ły  w y ­
sokim  M on arch om  a ż  do C . K. z a m k u ,  
gdz ie  p r z y  stoiących p o d  bronią strażach 
ta k  N. C esarz  R o s s y y s k i ,  ia k o  też K ról  
Pruski do p rzy g o to w a n y c h  dla siebie ap.ar- 

ta id en tow  w y s ie d l i ,  w  których  cz e k a ty  n a  

nich tak C. K. D w o r .  iak o  też osoby ich 

d w o r o w , puczem nasiapiły  z w y c z a y n e  sta* 
w ie n ia  D w oru. G d y  w y s o c y  M on arch o­
w i e  do zam ku w i e ż d z a l i , czekał na nich 
N a u c z y c ie l  Jfrancuzkiygoięzyka  Jan E h r  .n- 
fe ld  z 30 iednako ubraneim m ieyskiem i 

d z ie w c z ę ta m i,  sw em i u czen nicam i, z któ­

rych  iedna A n n a  Henkel m ia ła  izczęścię 
oddać obcym  M onarchom  w ieniec z k w ia ­
tów , a  druga A n n a  Becker zrobion y  w iersz  
na ich przybycie .

D  26 A r c y  X iążęta  Ich m aić  o d w ie ­
dzili  NN C esarza  R ossyyskiego  i K ró la  
Pruskiego. G d y  p rzy ie ch a li  w y s z ły  p r z e ­
c iw  nim a ż  do p o w o z o w  d w o ry  t y c h M o -  
n a r c h c w ,  i podobnież p rzy  o d ie ź d z it  ich  
o d p ro w ad ziły .

W orszaku X. Cesarza R ossyyskiego  

■ zn ayduią  się następaiące osoby : Jenera­
ło w ie  a d ju ta n c i,  J J. U w a io w  , K i e  W o ł-  
k o ń s k i,  G o lo n ic z e w  h u t u z o w ,  X i e  T r u -  
becki,  Hr. O ża ro w s k i  i  Czeruiszew  , A J -  
jutanci p u łk o w n icy  B r o s in , P an kratiew  i  
K isse lew  j A ktualn i R a d cy  stanu W i l i e ,  
p ie r w s z y  n a d w o in y  L e k a r z ,  Malszeitkoj^ 
sekretarz w«w nętrzny , i D a n ie le w s k i , k a ­

pitan od g ło w o  ego sztabu g w a rd y i.
W  orszaku Króla P iuskiego  : W . P o d ­

kom orzy i Minister stanu i  P olicy*  X i e  

S a y n  - W ittgenstein ) W . K o n iu s z y  P. Ja- 
g o w  i Jenerał porucznik K n e sek e ck ; d w ó c h  

sk rz y d ło w y c h  a d ju tty i to w , P od p u łk o w n ik  
T h ie le  j t a y a y  Radca S ch eel  z  d w iem a se* 
kretarzam i wojennego gabinetu j tay n y  ga­
binetow y R adca A lb re c h t j  n ad w o rn y  R a d ­

c a  D iinker, z ied n ym  sekretarzem  c y w i l ­
nego gabinetu; ta y n y  Szam b elau  7 im m> 

Jenerał Chirurg W is b e l  j D ro ż n y  P oczt-  
mistrz Schm idt z  sw o ią  służbą.

D w o r  W, X ż n y  K a t a r z y n y ,  Q£ivdo- 

w ia łe y  X ż n y  O ldenburskięy składa s i ę : z  

D a m y  s t a n u , X ż n y  W  ołkońskiey j P a n n y  
*\iedvń< kiey  ; M arsza łk a  d w o ru  K c i a  G a-  

. garina, Ces. Szam oeiana, Pułkow n ika Stein- 
m e tz e n , P ułk o w n ik a  X cia  O bolińskiego j  

Nadw ornego L ekarza  Kollegiia lnego R a d ­
c y  Bacha) S e k re la rz o w  n adw orn ego Radog
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fluschm ana , i R a-lcy  Jourd an a; P od k o m o - 
r z y n y  W . X i n y  Pani Drust i O c h m is trzy ­

ni X c ia  s y n a ,  Pani H ta r m ,  i w ie lu  słu­
żących .

D. «» za s z c z y c iła  p rzy b y c ie m  sw o- 
iem tu te js z ą  stolicę N. C e s a rz o w a  Rossy y -  
ska  , która w  M olk  nocow ała. Na przy-  
ięc ie  ie y  w y ie c h a ła  z rana N ayiaśn ieysza  
n a s z a  C e s a rz o w a  d osyć  daleko  od stolicy, 
P o i n ie y  nieco w y ie c h a ł  N. Cesarz  nasz 7, 
N. Cesarzetń R ossyysk im  G d y  w y so k ie  
o so b y  ziechały  się p r z y  kościele M a r i a - 

Bruun, obie C esarzow e i oba Cesarze w s ie­

d li  rażeni do otw artego p o w o z u ,  i w ie-  
chali  poci 2asłoną odd zia łu  N jem ieckiey  i 
W ę g ie r s k ie j  g w a rd y i  i assystencyi p a z ió w  
do C. K zamku.' Jeden o d d zia ł  u łan ów  
o t w ie r a ł ,  drugi z a m y k a ł  o rs z a k ,  który 
sk ładał  się z długiego szeregu C. K. A u ­

s tr ia c k ic h  d w orskich  i Ces. R ossyyskich  

pow ćtzow . C K. w-oyska i oddział m iey-  

sk ie y  m ilicy i  stały po obiy stronach drogi 
od  rogatki M ariah ilf  a  i  do C. K. z a m k u ,  
gdzie  p r z y ie c h a w s z y  N. C esarzow a Ros- 
s y y s k a ,  p o w itan ą  u p o w o z u  przez  d w o r y

C. K A u s tr y a c k i  i Ces. R ossyyski i do 

p rz e z n a c z o n y c h  ' dla siebie ap artam e n tó w  
zaD row rdzon ą zo sta ła ,  p o cze m  nastąpiły  
sw yc za >  ne stawienia.

W  orszaku  N. C e s a rz o w e y  z n a y d u ią  

s ię :  W ie lk i  M arszałek d w o ru  X i e  A le-

xan d er  M ic h a ło w icz  G a lic zy n  ; W. P od k o ­

m o r z y  N a r is z k in ; Sekrelarz  L o n g i n o w i  
Lekarz n a d w o rn y  R adca  stanu Stoffregen ; 
D atna stanu X in a  M a r s z a łk o w a  P ro zo ro -  

Wska; P an n y d w o rsk ie  W  alu iew  i Sturza.

K ró l  B a w a rsk i  o c z e k iw a n y  tu lest 
dziś popołudniu.

Z  zn akom itych  cu d zo zie m có w  p r z y ­
b y l i  t n : d  są k r ó l e w ic z  Następca W ir-

temoerski, X że  N astępca Solms -B raunfetś;  
K i e  N euw iedzki z  sw oim  bratem 5 K róle  

w ic z  W i lh e lm  P ru s k i ; Minister F ran cuzki 
z w ią z k ó w  zag raniczn ych  X i e  Benewentn 
z  P. P e r r y ,  szefem b i o r ą ,  R o ss y ys k i  Je 
nerał J o m in i, i R ossyysk i  P ułk o w n ik  Palą- 
w ic in i  i Pruski W .  P o d k o m o r z y , stanu i  
p o l ic y i  M inister X że  S a y n  - W ittgenstem ; 
W: koniuszy  Pruski Jagow ; Duński K o n ­

sul R e u n e r ; X c ia  Solm sk.ego D yrektor  
kam e ry  S te p h a n ie , i  K an clerz  n a d w o rn y  

X c ia S c h w a r z e n b ii ig -K u a o lfs ta d t .F e t te lh p lt .
D.52i 26 Prezes kam e ry  Xcia O ldenburskiego 
Baron M a lz a b n ,  K^na G ie d r o ic z o w a  ; na 
d w o rn y  R ossyysk i  R a d c a T u r g o n o w ;  X i n *  
L ow enstein  - W ertheim  ; L a n d g r a f  Hessen - 
Rotenburg, i P. Gos»ćl ie8o n a d w o rn y  

R a d c a  i P. Sartorius n a d w o rn y  R ad ca  Kcia. 
W eym arskiego  i X iu a  Su w a r ó w  ; Baron 
M iinkw itz Xcia G o tay sk ie g y  n a d w o rn y  

R a d c a ;  R o ss y ys k i  f lh e r a t  Hr. P o t o c k i ;  
Pruski n ad w o rn y  R adca  H eimbaąh, a  iak<* 
p o s ło w ie  ligi S z w a y c ir s k ie y  P. R ein hard  
z Z u tich  , i  R adca  stanu Montenach z F r y -  

burga.
Król Duński o d w ie d z ił  d. 24 b. m. 

A r c y  X h ł ę t a  Jchmość, a  Król W irtem ber- 
ski udał się do Schonbrunn d la  o d w ie d z e ­
n ia  J. C e s a rz o w ic zo w sld e y  M ci A r c y  Xoi# 

N astęp cy  tronu.
Z  f  ot> lynu d. 16 Września.

Z B u e n o s - A y r e s  nadeszła tu  w a ż n a  

w ia d o m o ś ć ,  ie  M o n t e - V i d e o , g łó w n e  
m !evsce Kr. Hiszpańskiego w o y s l-a ,  znie­

w o lo n e  zostało do poddania się przez  ka-  

p itu lacya  R e n u b lik a n o m , cz y l i  rokoszan ow  
B u e n o s -A y r e s .  L is t  kupca z P u e n o r - A y -  

res p o d  d. 2ó C z e r w c a  za w iera  następują­
ce  o tern sżczeeo ły  • ”  K orzystam  z niniey- 

szey  o k a z y i  d la  doniesienia W  P an u  o pod-
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daniu, t ię M o n t e  - v id eo .  P a  d w u  miesię- B u e n o s - A y r e s  p a  osadzeniu M o n t e - V i -  
cznem  od. w o d y  zam knięciu tego m iasta, ćfeo posłał iego m ałżonce ń a s zy yn ik  w
p o  zniszczeniu jego siły  m o rsk ie y ,  ni^ mam­
ląc  ia d n e y  nadziei o trzym an ia  p o siłków  z  

H is z p a n ii ;  ani w e w n ą trz  k ra iu ,  którego 
w a ł y  przęm ągąiącą  siłą b y ły  n acisk an e,  1 
fetórego m ieszkańcy p rzez  g » d  do n a y -  
w ię k s ze y  nędzy p rzy w ie d zio n e m i zo s ta l i ,  
m usiało się nakoniec Jenerałowi A lb le r  d. 
20 C z e r w c a  poddać. Z am ek zo sta ł  d. 22 
C z e r w c a  osadzon y , a  m iasto m iało  b y d ź  

d. 23 pod następuiącemi w arun kam i o d d a ­
ne : 1) O sada w y y d z i e  z  w szy stk ie m i w o y -  
skow em i h o n o ra m i, i zosta ie  w  niew oli y 
2) M aiątek  m ieszkań ców  będzie szan o w a­

n y  j 3) Przebaczenie za w s zy stk ie  p o li ty ­
czne mniemania ; 4) radna n a d z w y c z a y -

na kontrybucya, nie będzie n a łożon a  y a p o­
datki. opłacać będzie miasto w  rów n ym ' 
rozk ła d zie  iak  inne p o łą c z o n e  prow incyay. 
5 )  J en era łow i - ąpitanowi. Y id b g o t  d o z w a ­
l a  się odp łyn ąć  na. k orw ecie  M e rk u r y  d a  
^łiszpanii 6)' O gó ln a  przebaczanie dla 
w s zy stk ich  zb iegów . D la  w iernego d o p e ł­

nienia tych w a ru n k ó w  w y b ra n o  za k ład n i­

ków,. óooo: b ron i, 500 dział: rozm aitey  
w ie lk o ści  i, n iezm ierny zapas w oien n ych  i 

morskich, potrzeb są owocam ii tego p o d d a ­

nia. Strata  M o n t e - Y i d e o  uw ażana iest 
iako śmiertelny cios, zad an y  m on archiczne­

mu, system owi: w  tey części, św iata. B y ­
ł a  to  ostatnia, w a r o w n ia  do którey  k ra y  
m acierzyński. m ó g ł ’ b y ł  p o siłk ip ose łać .  T e -  
fcaz uży.te do tego- oblęż'enia iw o ysk o , poyść. 

^Łędkie m ogło p r z e c i w  Peru; T a k  z n a czn y  
'przydatek, nada bezwątpieniai republikańs­

kiemu. w o y s k u  stanow iącą  przewagę;,, ai 
w o y s k a  r z ą d b w e  przymuszone- zdow ui z o ­
staną cofnąc się d otw ierd z.  KapitamBrcrwn,, 

k tóry  d o w o d z i ł  eskadtą Buenos - A y c e s p o d i  
Monte. - V i d e o ,, i e s t  rodem  A n g l ik . . Rząd!

w a rto śc i  15,000 d o la r o w ,  a  iemu d a r o w a ł  

100,000 d olaro w . „
Z a  8 dni odpłyn ie  z  Plimutu- w y p r a -  

t W j  która ma na sobie 4000 piech oty. P i­
sma nasze n a z y w a ią  ią  ta y n ą  w y p ra w ą .  
Z łą c z y ć  się z nią ma w y p r a w a  z Portsmu- 
t u , a m ieyscem  ich  zg rom a d z en ia  iest 
ftermuda, Bierze o n a  także zsobą  10,000 
sukien , które przeznaczon e b ydź m aią  d la  
ln d y a n o w  w p ó łn o c n e y  A m e ryce .

X iąże Bejent p o w co cił  w c z o r a y  do 
L o n d y n u .  Dziś na radzie podpisaną z o ­

stanie o d e z w a , m ocą  k tórey  członki p ar­
lamentu, z w o ła n e  są na 10 L istopada.

Z  GottnburgOiJ. 16 Września..
P rz e z  g oń ca  odeb raliśm y tu pTzyie- 

mną w ia d o m o ść , że K ró le w icz  N astęp c*  

tronu w. krotce-tu przyiedżie; NN -Hróle-- 

stwo- ieszeze tu, baw*ią.
bada. stanu. w. C hrystianiia i u p rasza ł*  

.0 przysłanie 3000- beczek: zbożai dłr t e g a  

miasta. 800 b eczek  owsa, posłano n a ty c h ­
m iast do rozrządzenia  tey rady.

W:idziemy teraz często p rze w iia iąc yc h  
się  gońcbtw m iędąy  S z w e c y ą  i  A n g li ią }  ale^ 

o co rzecz  idzie  , w ied zieć  n iem o żn a.
Norwegiianie zdaią  się n a k łan iać  do- 

p rzy łącz e n ia  do S z w e c y i .  W szędzie  w ra ­
ca spokoyność. Jako kom m issarze S z w e d -  

_cy na se ym  Norw egski p rz y b y li  do C hri-  

rstianiia. Jenerał Bierstierna,, {Baron W ie d e  

i: Podpułkow nik, Weidenhielm.

Z  Neapolu ci. 4 Września.
K a to l ic y  i  ż y d z i  w y n o s z ą  się ku p a m i 

z  R z y m u ,. p o n ie w a ż  d aw n ićysze  swoi® 
swobody.- utracili. W  tych dniach p r z y b y ł  

tu n a y b a ga tszy  kupiec R z y m s k i  £ e v i la -  

quai /



X KŁAKOWA DKU 5  PAZDZIEHNIAA i&i4 Koka WE SRODE.

Z  Pozwania d. 21 Wrzeinia.
( Z  6ozety Poznan.kity. )

Prefekt Departamentu Poznańskiego.
G d y  każdemu w i a d o m a ,  ile p o m o r  

b y d ła  rogatego ro ln ictw u  szkody przynosi* 

i z i a k ą  trudnością temu z łe m u , pomimo' 
n a^ ii ln iey szego  s t a ja n ia , z w ła s z c z a  g d y  
się r o z s z e r z y , zapobied* m o i  t a , p o d t ie 1 
się przeto  sposób prosty  niesz •.odliwy i 
n ie k o s z t o w n y , k tóry  w e d łu g  d ośw iadczeń  

W kraiach zagranicznych c z y n io n y c h ,  p o ­

myślne w  tey nnerze skuiki m ia ł  sprawić. 
Sposób ten zap obieg ać  m aia cy  szerzeniu 
sie ch o ro b y  zaraź liw n y  pom iędzy bydłem 
t o g i t e m ,  c z y l i  p o m o r u ,  na tem' zasadza 

się ,  a b y  p pzy  p ie rw s z y c h  oznakach ukazu- 

iącc ,o się p o m o ru ,  w s zy s tk o  byd.o  rogate 
ehoi e iuż lub zd row e , naty< hmiast w  stay*- 

hiach końskich m iędzy  końm i u m ie śc ić , i 

tak długo na tem m ie ys cu  u t r z y m y w a ć ,  
dopoki b yd ło  zupełnie n iew yzd row  ieie j 
g d z ie b y  stay nie p rz y  szczupłe b y ł y ,  ło n ie  

do ob er  p iz e p ro w a d z ić  trzeba. M aw ia jąc  

b y d ło  m ięd zy  Konm ", ta  ostrożność zacho- 
Wfena 1 }<ii j io ^ in n a ,  aby b yd ło  w id oczn ie  

iu ż  ' h o r ę ,  w sp ó ln ie  z  bydłem  Jeszcze Łdr.o-

w c m  n i j  s t a p i a ć ,  le cz  k ażd e  z o s e b n a ,  
tu d z ie ż  ludzie opeftruiący b yd ło  chore , a- 
by  z ludźm i p rz y  zdrow em  będącemi , za*

dnego w sp ó łec zeń stw a  c ;e m ie li .  T e g o
sam ego sposobu m ożna u ż y ć ,  zapob.ega- 
la c  w cześnie  zaraz ie  na bydło  n,p. ieżeli 

w  sąsiedztwie p o m or  na b ydło  p an u ie ,  ua- 
lychm iasr  ^y<łfo m iędzy kośna, w  s ta yn iath  
p e s ta w ić ,  nieczekaiąe p ierw szych  o z a a  
k o w  t e y ie  choroDy. A gdy li«a»e do- 

.w ia d c z e i ia  n a u c z y ły ,  iż  prawi* z a w s ze  

pom or bydła  z obcego zakupionego lub 
przecmodrocego b y d ła  rogatego w  kraki 
n a s zy m  p o w s ta łe ,  przeto  k a ż d y ,  k tórj  
bydło  ru ate c h o w a ,  tę ostrożność mieć 

p o w in ie n ,  aoy b y d ła  n o w o  zakupionego 

bądź z iak iegokolw jek  m ieysca  lub jarm ar­

k u ,  chociażby zdrow e się w y d a w a ł ó , nie- 
mieścit w sp ó ln ie  z bydłem d o m o w e n t , lecz 

iemu o s o b n e , i le  b y d i  m oże od b y d ła  do­
m o w e g o  oddalone r m e y s c e , w y z n a c z y ł ,  

tam że przez  cztery ty g o d n ’e p rzez  oso­

bnych ludzi o p atryw ać  k a z a l i  s t r z e d z ,  a- 
by lu d z ie ,  ani bydłu  n o w o  za k u p io n e ,  z 

sobą niesthodziło  s ię ,  d r p o k i  zupełnie 

przekonanie  h ic n a s tą p i , iż  bydło now o za -



jfcupiwtt.- w  r z * c z y łv ! i to ie i  z d r o w e , sec  
^przerwy zostaie. >Joia:i gsż gdzie miey* 
*ce p o z w a l a ,  nOw« zaku p ion e bydło mię- 
Azv  k o am i p o s ta w ić , i p r z e z  w n o d łu g 1 
c z a s  d ostrz eg a ć ,  c z y l i  b yd ło  w z u p e in e ra  

>fiłO w iu zostaw ać b ę d z i e . - -  Przez r a c h o ­
w a n ie  rey ostrożności,  w ie le  zap o b iezys ię  

ę o o t o r u w i  fla oydtp^ i spodziew ać się na­
le ż y  , że  k a ż d y  o w łasne i  pow szeenne d r r 
brp gorliw y  , .nie^amedba tę przestrogę z a ­
c h o w y w a ć . — — W Poznaniu d 4go W rze-  

ś p ia  1&14.

(^ id .)  klfszcu-iiski, Z P .
Z a  Sekretarza  Jeneraloego jf.  Lekszycki.

Z  Szwajcarys d. 8 Wrzenia.

O. 5 o. ip. C e s a r z o w a  M arya L u d w i­
k a  p r z y b y ła  c d  w o d  w  A is  d o  G en ew y. 

Z d a ie  s i ę , iż w q d y  bardzo dobrzp iey 
sk u tk o w a ły .  1). d o dw ie d ziła  konno ber- 
* e y ,  n iegdyś mieszkanie W wlteia. W s z y ­
stkie ospoy iey  pgszaku noszą m z uową 
Pacmeńskj; kokardę białą i  pzerwoiią.

Z  Oruzelli d- i$ Września.
U d zie ln y  Xże N iderland ów  p o w rp c i l  

tu  z H « y  podroby d$ F lao dry i  i  Zelao-

4 }.L
D p  O stend y .przybyło  z o o w u  w  tych 

dpiach .4  p r z e w o z o w y c h  jta tk p w  z w o y -  

skit qŁ z Anglii.
Z  Paryża d. 16 Wrześnio.

K ról k a z a ł  izbie deputow anych  p p- 

.dać  projekt do u s t a w y ,  ażeb y  niesprzeda- 
ne i ts z c z e  dobra e m ig r a n t ó w , a teraz do 

rządu n a le ż ą c e ,  o d d p n e b y ty  »cb w łaścicie­
lom  iub  ich sukcessoropi.

Marszałek p o ln y  h r u la r i ,  k tóry  o p a ­
n o w a n y  iest gubernatorem K p r s y k i ,  w y ­

jechał na m ieyrce sw ojego p rzein aczen i^ .
X i n a  Ą n g c o le m e  p r a w ie  codziennie 

p rze ieżdza  się konno,

Hadcę stanu i*, 'łłouriennt , kaw alera 
legii honorowey 1 gw iazdy półn ocn ey, 
m ianow ał K Łói swuim posłem w  Hambur­
gu, a  Ben#!ona rezydentem  w  Brrtnytpr-
ęie.

D a w n a  Cesarska g w a r d y a ,  którey  
iest leszcze do 8^oo i n a z y w a  się teraz 

gren ad yera  n i  Fran cu zkicm *, stoi w  W et- 
d u n ,  Metz i innych m iastach  L o ta ry n -

S - i -

Z a p ew 'n ia ią ,  iż  Minister stanu i te- 
cera ln y  d yreklor  poczt  Ferrand m iau o w ą -  
Uy »ost ministrem m irski.m , Jenpiaiuy d y ­
rektor p o licy i  Hr Beuguoł jen. dyrektorem  
p o c z t ,  a  czionek byłego  zgromadzeni^ 

k o n s ty U c y y n e g o  D aodre jgn. dyrektorea* 
po licy i.

,VV z w je rz y ń c u  Fontainebleau jeopią 

t e r a z , p o n ie w a ż  ieden starzeć zap ew n ia ,  
i e  L u d w ik  X y i  p rzed  w y ip z d e m  do Vą- 

re.i.ics k azał  tątn sh<ub zakopać Dotąd 
znplezion 1 cylko  ołowu-ną puszkę z k lu­
czam i.

Podług p ism  m^ey szych pod  czas p ro -  

cessy ,  <J. 15 Sierpnia zrobił się tu c u d ; i fc  
dna kobieta p rzyszed łszy  o kulach na 
p r o r e s s y ą , poszła  dy  dom u p rosta  i  zd ro­

w a .

X że ,O rlea n u  w y ie c h a ł  p r z e r w  sw p *  
i e y  m a łż o n c e ,  która  d la  brzemiermości 
cdby w ajp od roż do P a r y ż a  w odą.

Nądeszłe tu l i . t y  z  K zy m u  don,** T-\ 
i e  O y c ie c  S. nie ppiedzie  n a  kongress dp 

W ie d n ia ,  ale  ś w ia to w e  sw oie  posiadłości 

poleca  w s p a n ia ło  ici w ysotn cii  z p rr y m ie ­

rzo n ych  M ocarstw.

Austry.acy obalili  posąg z w y c ię z tw a  
n a  rów ninach Marepgo.

K r ó l  w y n i o j ł  w*elu c z ło n k ó w  General- 

nych  stan ó w  roku 1789 lub ich 5, ,q o w  ,



-gdy ich ayeoMrie nie ż y ią , do s ta n u 'sz la -^ fr . Ludność Feancyi wynosi 2g m lłl.m ń -
-fheckiego. X. S ik a r d o w i ,  przełożonem u 

instytutu g łu c h o - n ie m y c h ,  dał k r z y ż  legii 
L o n o ró w e y .

P. Hirsinger. byłego Francuzkiego po- 

jsła w  EFrankforcie, wlrcfaurgn i Dar.msta- 
j f ltc ie ,  i Hr. K a m ila  C n asepot  m ian ow ał 
K i o l  z a c h o w a w c a m i  granic Francuzkich.

P a y a u s t  m a  w ie le  n ie p rzy ia c ic t  w  
P a r y ż u ,  a m ian ow ic ie  p o m ięd zy  w ielkie-  
nji pod.czas p a n o w a n ia  N a p d le o n a , któ­

r y c h  , ufny w  łasce C esarza  iak o  k rew n y, 

w s z y s tk ic h  obraził.  viałżonka iego iest z 

tło inu L e c le r c , k tórey  brat jenerał tego 
n a z w is k a ,  m.aiąc za sobą siostrę N apoleo­

n a  , terftżuieysia X iy ia ę  Borghese, um arł 
n a  St.^Pomiugo.

W pamiętney m o w ie ,  którą X źe B e- 

n e w e n tu ,  minister z w ią z k ó w  zagranicz­
n y c h  i par F ra n c u zk i,  m iał w  izbie depu-

szkańcow . P r z y p u ś c iw s z y ,  że dochod -to­

c zn y  będzie 600 mili- t e d y  k a ż d y  m iesz­
kaniec płac biorąc iedhego na ru g ie g o c o ­

k o lw ie k  nad a  fr. podatku. Pod atk i  tV- 
Brytanii  w y n o s z ą  60 mili. f. szt. P o d zie ­

l iw sz y  tę summę ha 12 miii. m ieszk ań có w , 
ted y  p łaci każdy 5 f. szt. c z y l i  120 fr. k  

zate  n 5 r a z y  <więc«y niżeli w e  F ran cyi.  
W  A m e r y c e  p rzy p a d a  na każdego m iesz­

kańca 23 Fr. p odatku, a  zatem  o 1 fr. w ię-  
Gey niżeli w e  Fraocyi.  A m e r y k a  m ia ła  
po skońezon y  re w o lu cy  70 mili. d o la r o w  
długu. P rzez  rzetelność i d o trz y m a n ie  
w i a r y , podniosł się w  krotce k red yt  k ra ­
j o w y  y dług zo sta ł  spłacony , a  p a p ie ry  ,  

k tóre  ty lk o  10 do 12 za sto s t a ł y ,  p r z y ­
s z ły  w k io tc e  do zupełney ceny. C o i b y  

się by ło  z A ng li ią  sta ło , g d y b y  nie była  
z a c h o w a ła  nienaruszoney w ia ry  w zględ em

t o w a n y c b  na posiedzeniu d. 8 b. w. odda- .sw oich  w ie r z y c i e l o w ,  i  przez to  k redyt

-iąc iey  w  imieniu K róla  rachunek skarbo­
w y ,  w y ra z r ł  m ięd zy  .inuęm i: ”  Nie m aią
te ra z  m ieysca  żadne nikczemne i oszukuią- 

4X d z ia ła n ia  s k a r b o w e , %tóre od 100 lat 

znanemi b y ły  pod obm ierzłem i n a z w is k a ­

m i uszczuplanie d och o d ow  d o ż y w o tn ik o w , 
zaw ie s za n ie  w y p ła t  w  nonainalney w a r ­
t o ś c i ,  zm nieyszanie n a łe iy to ś o i  do trze- 
ę ie y  c z ę ś c i , & c.  F ra n c y a  będąc teraz  z 

c a ły m  św iatem  w  pokoiu , n o w ą  ziedaać 

łnusi sobie sławę. W sz ys tk ie  długi krajo­
w e  muszą b y d ź  rów nie  iak  p r o w iz y a  r z e ­

telnie  w y p łac an e.  F ran cya  ma do tego 
sp osoby. C a łk o w ity  dług w y n o s i  759 mili.

a w o y  d o  -tego stopnic, u m o c n ite , iż  m og ła  
p r o w a d z ą c  przeszło 10 la t  w o y n ę , coro­

cznie na małą p r o w i z y ą  po 23 mili. f. szt, 

p o ż y c z a ć  , & c .  „

Oma 3 i 4 Października 1814.
Cena tkoź rożnego gatunku na Targu w 

I r  okowit sprzedawanych.
1. 2. 3.

K o rze c  Zt.gr. Z 4.gr. Zt.gr. Zi- gr
P szen icy  30 —  28 —  27 —  25 15

—  Z y t a  24 —  23 —  aa 15 zs  —
—  Jęczmienia 14 — 13 —  12 13 11 —
—- O w s a  7 —  6 1 5  6 —  —  —
—  jagieł 30 —  28 —  26 —  24 — >
—  Grochu 25 —  23 —  22 —  —  —
—  Rzepak n 18 —  17 13 17 — -------

D  O  N ! k  i  i Ł  i ł  i  A .
. Magistrat M iasta W ie licz k i  do p j  >liczney p odaje  w ia d o m o ś c i ,  iż  n a  d n iu  26 P a­

ździernika r. b. i 8>4 o godzinie  ętey  z rana w  Biorze i w  przytom ności JW C. K. M iey- 
scow ego Nadwornego K o m m iss a rz a ,  Nakład kons.umpcyyny n a  G o r z a łk ę ,  Vłiod i  P i­
w o  nato£ony  i C z o p o w e  Monarchiczne n a y w ię c e y  di.aruiacemu na R-ok w o y s k o w y  na- 
s ępuiący p rzez  pubUczną L i c y t a c j ą  zadzierżaw ion e b ęd ą .—  Cena pierw szego  w y -



w ołania Nakta3 u k o n im n p cy y n e g o  na gorzałkę m iod i-p iw o  nałożon ego — ^ 4 1 6 2  z ł . r .
2 a& P o d a tk u  C z o p o w e g o  _  ' __ —  —  9015 zł. t.
ł y  Wal«.ci« W iod eń sk iey  w y n o s i ,  i. tey  dzietiąta część  przed l ic y ta c y ą  a a  za b e zp iecze­
nie te y że  p rzez  Każdego konkurenta z ło żo n a  będzie, która cena fiskalna na żądanie L i ­
c y ta n tó w  w  um iarkow’apey ilości zm n ieyszona będzie ; zaczem chęć l icyto w an ia  m aią- 
c y  zapraszaią  s ię ,  iżb y  się na p o w y i e y  w y r a ż o n y m  d n iu ,  godzinie i m ie js c u  zn ayd o-  
w a ć  chcieli. O  d alszych  tey  l i c y t a c j i  w arun kach  w  K a n eel lary i  Aiagrstratualney k a ż ­
d ego  czasu można, będzie w iadom ość pow ziaść .

Z  Magistratu M iasta  W ie l ic z k i  d. 28 W rz e ś n ia  1814.
U łódek, h-fzyięnt. ^nzef BochyńsH. Aktuaryust.

P o g a d z a ią c  życzen io m  Niemieckiego c z y t a n i a , o tw o rz y łe m  bibliotekę do czytania . 
.Z b ió r  rozm aitych  a u l o r o w , ( c o  okazuie  d ru kow an y  m oy k a t a l o g )  z w ie lu  innemi lesz­
cz e  X i a ż k a m i , są do w y b o r u  C z y t e ln ik ó w ,  a tych  liczba  będzie się co miesiąc znacznie 
p o m n ażać.  Cena prenumeraty m its ięczn ey  i e j t  złp. 4 i codziennie m ożna brać inną 
X iażke. B t o b y  zaś c h c ia ł  razem  brać po d w ie  Xiązki zapłaci złp. 8. W  zakład za  ie- 
dna Xiążkę składa się ,przy prenumeracie złp. 6 ,  które po ukoń czon ey prenum eracie bę­
dą zw rocone: G d v b y  zaś X iążka lub ieden T o m  zg in a ł,  tedy c z yta ią cy  ca łe  dzieło- z a ­
płaci. —  W K r a k o w ie  d’. 13 Września 1814.

Fryderyk Friedlein, Xięgarz 
Z. m o c y  R e z o lu c y i  Wy s. T r y b u n a łu  C y w .  I. Inst.. Dep Krak. dd. 13 L ip ca  r. b. 

do Nr. 1658 w y d a n e y , podp isan y  Kom ornik Pow iatu i Miasta K r a k o w a ,  w  K rak o w ie  
p r z y  u licy  G ro d z k ie y  pad L. koó za m iesz k a ły  podaie  nim eyszem  do publiczney w i a — 
tłomości , iż  na dniu 11 Października: 1.8-4 r. od god zin y  ętey  z rana w  K rakow ie  na; 
Przedm ieściu  Piasek w  Dom u pod L  popisow ą 98 odpraw i się sprzedarz przez publice- 
ną l ic y ta c y ą  ,. iako na dniu-ostatecznego przysądzen ia  rzeczonego ł o m u ,  z należrcemi* 
36  niego b u d yn k a m i ń O gródkiem , do Sukcessórow  po ś. p. A polonii Rochow  ey  nale­
ż ą c y c h ;  przeto  chęć kupna m aią cy  tego D om u, w inien będ.zie Y a d iu m  w  k>v ocie  173 złp. 
to  iest dziashąta część sum m y s z a c u n k o w e y , w  monecie g ru b e j  srebr-ney przed r o z p o ­
częciem- się l i c y t a c j i  z ł o ż j ę ,  zaś o w arun kach  sp rzedarzy  każdego czasu u podpisan e­
go Kom ornika potrzebną in form acją  p o w z ie ść  będzie m o ż n a ,  g d j ż  ieżeli się nikt z l i­
c y ta n tó w  nie zgłosi:, p ierw szem u n a b y w c y  za Summę 1800 złp. ostatecznie p rz y są d z o ­
nymi zostanie. —  W  K rakow ie d. 20 W rześnia ig  14.

Franciszek Chwajlkiewitz , Komornik S. P. P i M . Krak.
D. to-P aździern ika  b. t . o godzinach z w y c z a y n y c h, w' Mieście P o w ia to w y m  Szkzlb-- 

mierzu w  Domu pod Nr. 73 rożne ruch om ości,  iako t o :  s to ły ,  ka n a p a , łożko  ż e la zn e ,  
suknie m ę z k i e , bielizna s to ło w a li  inne. W sz ys tk o  za gotow'e p i e n i ą d z e  przez publiczną 
l ic y ta cy ą  sprzedawane będą.. O ra z  latka  de sp rzed aw an ia  m ię sa ,  tudzież Izdebka do 
mieszkania w  rynku tegoż miasta s y t u o w a n a , do Słav'et. ty alentego V'. oycika  należące, 
■w roczna arendę puszczon e zostaną. Chęć przeto  n ab ycia  m aią cy  na w y ż e y  o zn aczo­
ny. czas  i -m ie js c e  zapraszaią  się. —  W Szkalbm ierzu d. 24 W rześnia 1814.

31 centy óąweckt, Foomr P. 11. i MkciB 
S łu żą c y  Ja-m, n a z w is k a -n ie w ia d o m e g o , rodem z F u s s i  G a l ic y y s k ie y  , s łu ży ł  rok i 

m iesiąc ieden w  S m a rd z o w ica ch  lat  28 m aia cy  , w zrostu  śred n iego , b a r c z y s t y ,  o c z o w  
i iw ło s o w  c ie m n y c h ,  tw a rz y  p o c i ą g ł e y , m ow i z /iuska. M a z sobą spencer i sp od nie  
g r a n a t o w e ,  spodnie płocien kow e w  paski ii pantalony  z szarego płocieńka n o w e ,  ka­
m izelkę pens-ową banakanow ą;. chustkę na s z y i . c z a r n a , pas sk órzan y  s z e ro k i ,  magier- 
kę białą i. kapelusz| okrąg ły  ,, botow  d w ie - p a r y .  T e n że  uciekł d. 20 W rześnia o g o d z i­
n ie  8 z rana-ii w y k ra d ł  k lacz  m aści-że lazn ey  ; g r z y w a  i ogon cz a rn e ;  w s z y s tk ie  4 n°g i  
za p ęlłin y  t a k ie  czarne ; lat maiacai t rz y  , a -w zro s tu  i4tey m iary . Siodło  w  półangiel- 
sk ie ,  z i r c h y  b ia łey  z  o zerw on em i-w yp u stkam . bod nim dera sukna hiałego. K tob y  go 
w y ś le d z i ł  i: p r z y t r z y m a ł  odbierze za doniesieniem do S m a r d z o w . i c w  staró łlw ie  O y  
cow skiaoŁ, p o w ie c ie  -Olfeuskiem,, p r z y z w o i t ą  n^gppd^,
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